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„A  iż też w tem się silny niarząa dzieje, że w itoro.iie naszej niektórzy Chrześcijanie 
żydom służą, ustawiamy i rozkazujemy, żeby pod winą stu grzywien na zyda, nio śmiaf żyd 
Chrześcijanina za sługę sobie przyjnov.ae, a Chrześcijanin aby też zaś żydowi nie służył, pod 
więzieniem".

Konstytucja Sejmu piotrkowskiego za Zygmunta Augusta w r. 1585.

TERROR BOJKOTOWY Od ftedu*.-
ca;

Każda próba bojkotowania hardlu 
żydowskiego napotyka na ogromne 
przeszkody. Pizy każdej takiej pió- 
bie żydzi oburzają się w Wposób 
niesłychany. Krzyczą, że bojkot jest 
niemoralny, ze Poiacy usiłują ich 
terroryzować, bić, niszczyc. Ale mi 
mo ło. wierny wszyscy, że przecież 
w Polsce bojkot dopiero się rozpo­
czyna, że, mimo prób, do tej pory 
w większych rozmiarach
bojkotu handlu żydowskiego niema.

Ale nie mówi się, ani się nie pi­
sze o tem i żydzi się tem też gło­
śno nie chwalą, że istnieje w Polsce 
inny bojkot i inny, tym razem praw­
dziwy terror i nacisk mniejszości. 
Jest to
bojkot handlu polskiego p zez żydów.
Jak on wygląda znamy go wszyscy. 
Ma on kilka oblicz. Pierwsze obli­
cze bojkotu handlu polskiego przez 
żydów, to fakt, że przeciętny żyd 
nic nigdy u Polaka nie kupi. Dru­
gie, to, że hurtownik żyd kupcowi 
Polakowi sprzedaje na innych wa­
runkach, niż żydowi, nie da mu 
kredytu i policzy drożej.

Wreszcie istnieje i terror, działa­
nie postrachem i groźbą. Drobny, 
ale wyraźny przykład: wielu kudców 
polskich boi się dawać ogłoszenia 
do „ Wstęgi", są nawet tacy co bo­
ją się, wyraźnie boją się ją prenu­
merować!
Ci ludzie nie czują się gospodarza­
mi w państwie, lecz zestrachaną 

mniejszością
handlujących, bo boją się, że im 
żyd zaDierze towar, że icn zgnębi, 
do ruiny doprowadzi.

Czy żydzi są winni, że tak jest? 
Nie! Główną część winy ponoszą 
tu kupcy polscy. Gdyby zdobyć 
się umieli na poczucie swej naro­
dowej i zawodowej godności, gdy­
by społeczeństwo widziało w nich 
żułnierzy śmiało i bez obawy ryzy­
ka walczących z wrogiem i dzięki 
temu w pełni zaufania poparło ich, 
to żydzi by ustąpić musieli.^

Bo z nieustępliwym i zorganizo­
wanym handlowcem polskim mając 
do czynienia, z handlowcem cieszą 
cym się szacunkiem swego społe­
czeństwa, ustępować by musieli, 
najpierw krok za krokiem, a polem 
coraz szyociej.

To też dziś kupcy polscy mają 
dwie drogi do wyboru: albo narażać 
się żydom, albo narażać się polskie­
mu społeczeństwu.

Narażenie się żydom da im po­
parcie młodych sił Polski i w rezul­
tacie zwycięstwo i pewny byt.

Narażenie się społeczeństwu pol­
skiemu byłoby samobójstwem, strasz- 
nem i beznadziej nem.
Zdecydujcie się więc być gospoda- 

i rzami na w łasnej ziemi.

Tym razem zwrócimy się do 'Janie to nowiny we „ Wstę-
Czytętników n*e wiasnrmi sło- 
twami, ale przytoczymy prosto 
z serca płynący wierszyk je­
dnego z prenumeratorów na- 
5 - '<ch ~ IT/ieJkopolsk’:

„Na]świeższe nowiny ja -  
fkie są na świecie 

IV.tygodnika „W stęga* na- 
[pewno znajdziecu- 

Kilku marnych groszy mech 
lnikt nie żałuje: 

Czet.ipredzej niech ją  sobie za-
[aounuje

Czy W y u km  dobrze przy- 
fjaciele wiecie,

fdze‘\ znajdziecie;  

Ona W as pocieszy i da do 
[życia wskazówki; 

N a je j  abonament me szcządź- 
*  •. ' . ; ’ /'de ^ołówki3

t Kto jeszcze nie zapłacił pre­
numeraty przynajmniej za pier­
wszy kwariał roku k j j j , niech 
to uczyni natychmiast. B lan­
kiety wysłaliśmy w pierwszym  
numerze.

B E S T  JA  U R W A N A  Ł A N  O O B A
J e s t  pewien gatunek małp brązy- Wśród ludzi ten gatunek wal 

lijskich, które w ten sposób walczą czących Drzeastawkja żydzi. N1 : 
z przeciwnikiem, że ciskają w ich n. : powstrzyma, by na napadnię- 
niego, wlasnemi wydzielinami. tego przez siebie przeciwnika nie

„Kometą wojny przed nową zagładą"
Asz prorokuje czy grezi?

._-2tas
Czyż nowy osąd nad bogiem żydo­
wskim mama być kometą wojny 
przed nową zagładą?..."

Chyba każdy jasno rozumie to 
zdanie.

Przed dwoma miesiącami dostał 
Restituta", p:

; Ostatnio w prasie żydowskiej 
wielkie wrażenie zrobił artykuł pi 
sarza żydowskiego Szlamy Asza 
„Nie mogę dłużej milczeć". Opisy­
wał on walki młodzieży polskiej z 
żydami.

Oburzając się na prawdziwe oświe- Asz order „Polonia 
tlanie duszy żydowskiej przez Pola- saliśmy o tem. 
ków, Asz pisze we właściwy ży­
dom talmudyczny sposób,

(Hajnt 265 25 XII.32). , 
żyliśmy raz taki okres, 
dwa lata przed zagładą Rosj1 dwu­
nastu rosyjskich chłopów osądziło 
»  Kijowie żydowskiego Doga..

W dzień Bosego Narodzenia na­
pisał o „komecie p izel nowązagła- 

Już prze- dą“ Szlama Asz, kawaler „Polonia 
Rok, czy Rastitula"

... Świeży kawaler orderu Polski 
Odrodzonej.

rzucać najohydmejszemi podej­
rzeniami, by nie zmięszac go z 
biotem.

1 ak zrobili z wydawcą demas- 
kującyclr żydów „Protokułów m ę­
drców r SjOnu", redaKrorem kato­
lickiego „Pielgrzyma Pomorskiego* 
Ciesielskim, którego ż y d ' Kon 
oskarżył, o udział w bar.dzie prze­
mytniczej i w ,ten  sposób wprowa­
dziwszy władzó Państwowe w błąd 
spowodował uwięzienie go.

Tak postępują też w sprawie za­
mordowanego pizez Mojżesza Ka- 
tza, Szulima Kellera, Nuchima 
Szrnera i Izraela Tune — studenta 
ś. p. Grotkowskiego.

Naprzód usiłowali wmieszać w 
zajście, przypadkowego świadka—, 
kobietę uliczną, nazwiskiem Suró­
wka. Potem zaczęli pisać onydne 
kłamstwa o okolicznościach poprze­
dzających zabójstwo.

t t a k , rabin Oziasz Thon pisa 
3-go stycznia w „Naszym Przeglą­
dzie", że „okoliczności, wśród któ­
rych stracił swoje m u d e  życie ś. 
p. Grotkowski, stanowią uliczna

(dok . na s t r .  2-ej).
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Przetarg na żyda ciężkiej wagi
Parę dni temu, sekcja bokser- Natomiast jako bokser, nie przed- 

ska Makabi, znana ze swych bestjal- stawiał on żadnej wartości, 
skich wystąpień w czasie zeszło jeżeli wyznaczono mu walką 
rocznych i tegorocznych ekscesów z zamiejscowym zawodnikiem pol-

W gimnazjum częstochowskiej
oddano żydom w pacht Wyspiańskiego

przeciwżydowskich w Warszawie, 
rozpisała ciekawy konkurs. Miano­
wicie organizuje zawody bokser­
skie, dla bokserów wagi 'ciężkiej 
pod  hasłem zastąpienia Fina.

Jak  głosi treść konkursu, do 
zawodów tych może zgłosić się 
każdy żyd ważący okołu lub prze­
szło 80 kg Umiejętności bokser­
skie nie są wcale potrzebne, cho­
dzi tylko o tych 8C kg. żywej 
wagi.

— Z punktu widzenia prawdzi­
wie sportowego taki .konkurs" 
zasługuje na bezwzględne potępie­
nie. Podobne sposoby szukania 
, gwiazd* sporto.vych, stosowane są 
jedynie przez zawodowych m ena­
żerów zawodowego boksu którzy 
grając na niskich instynktach tłu­
mów, szukają bokserów pokaźnie 
wyglądających i obdarzonych wiel­
ką siłą fizyczną. Tacy bowiem lu­
dzie przyciągają znacznie większą 
ilość widzów i nie dając żadnych 
sportowych korzyści, dają pokaźne 
dochody.

W boksie amatorskim takie m e­
tody są niedopuszczalne i karygo­
dne.

— Teraz wyjaśnimy jeszcze 
czytelnikom, kto to był ten Fin, 
pod którego hasłem odbywe się 
iak oryginalny konkurs.

Otóż był to bokser żydowskiej 
Makabi, jak żydzi chełpliwie piszą, 
mistrz Warszawy wagi ciężkiej, 
który wyjechał do Palestyny 1 na 
jego właśnie miejsce szuka się 
teraz zastępcy.

Ta gloryfikacja Fina, jest wprost 
śmieszną. Istotnie był on mistrzem 
Warszawy, ale tylko dlatego, po­
nieważ nie było żadnego innego 
boksera w tej wadze, i .mistrz* 
został mistrzem... bez walki.

(dokończenie ze s t r  1 ej)
awanturę najgorszego kalibru, o 
której się nie mówi bez zarumie­
nienia się ze wstydu*.

fl przecież znamy te okoliczno­
ści i gdyby można było sobie wy­
obrazić wogóle rabina zarumienio­
nego ze wstydu, właśnie ten się po­
winien zarumienić, po tem, co 
napisał.

Jjflle szczytem bezwstydu i bez­
czelności jest głos pisernką żydow­
skiego „Zjednoczenie*, które na­
zywa sie „miesięcznikiem, poświe­
conym sprawie zjednoczenia ży- 
iów z państwem i narodem pol­
skim Oto na co zdobyli się ży- 
zi, udający, że chcą „jednoczyć".

— „1 oto ciekawe zestawienie: 
Kościół katolicki, dźwigający na 
sobie dostojeństwo dwutysiąclet- 
niej tradycji, kroczy za zwłokami 
pijanego korporanta, zabitego 
przez alfonsa w DÓjce o prostytu­
tkę...

Obraz dziwny i symboliczny..." 
Trudno nam polskiemi słowami 
określić takie zdanie. Toteż użyć 
musimy tutaj słów żyda, tegoż 
rabina Thona.

„Bestja, jeśli się urywa z łańcucha, 
nie ma zrozumienia ani zaintere­
sowania w kilometrach. Ona łaknie 
krwi i chce się napawać widokiem 
bólu 1 cierpeinia. M .toda zatem 
zła i fałszywa, ale ciągle prakty- 
kewana"

skim lub zagranicznym, to albo wal­
czył i zawsze przegrywał, albo „robił 
się chory" i do walki nie stawał.

Ponieważ ten drugi sposób „wal- 
Ki“ opierał „mistrz* Fin najczęściej, 
— Związek Bokserski zdyskwalifi­
kował go za tchórzostwo. Był 
to jedyny tego rodzaju wypadek 
w Polsce, a zdaje się że i w Euro­
pie.

— Jednak  żydzi, nie mając go­
dniejszych sportowców, otaczają 
nimbem chwały .mistrza* Fina 
i pod jego hasłem, urządzają kon­
kurs, który w  każdym sportowcu 
wywoła tylko niesmak i obrzydze­
nie.

C zę s to ch o w sk a  „G azeta  Narodowa" 
pisze: * <

„Na te r e n ie  znanego  w r a s z e m  m ieś­
c ie  Gimn. Państw, im. H. Sienkiewicza, 
przygotow yw ano u ro czys tośc i  *■* s p t t j r ln y  
sposób. —  ■ - - .

P o  n abożeństw ie  odbyła s ię  a k ad em ja  
w obecności :  w izytatora ,  nauczycieli, 

rodziców i uczniów.
W chwili u roczys te j ,  gdy n.łodzież 

gim nazjum  ms wyrazić swój hola dla 
wielkiego ducna ,  p rzez  u s ta  sw ego  
przeds taw ic ie la ;  pad a ją  z pod po r t re tu  
W yspiańsk iego  — piewcy Wielkiej Po! 
ski, w g ro m a d ę  Polaków słowa ucznia— 
zyda. Orunbauma(l) .

Przedstawiciel g im nazjum  — żyd, wy­
brany  zos ta ł  do tak ie j  roli p rzez  dyr. 
Płodowskiego.

W ystarczy tyłe, r e s z tę  skonfiskują.. . 
G j m a a a  rodziców, wychowawców — 

Dedagogów, i uczniów zam arła  w b ez ru ­
chu.

Makabiada w Zakopanem
Ce piszą żydzi o stanowisku społeczeństwa i rządu

żargonowy „Moment* z 13 gru­
dnia r. b. tak pisze:

Jak  wiadomo już 2 lutego za­
cznie się zimowa .Makabiada* 
w Zakopanem. Przeciwko tej „Ma- 
kabiadzie*, na której obecny bę­
dzie lord Melchctt i w której bę­
dą brali udział najlepsi sportowcy 
żydowscy w Europie, zaczęły pro­
wadzić kampanję endeckie orga­
nizacje akademickie. Pierwszy 
strzai jakiś czas temu oddała „Gaz.

Warsz.*, która podniosła hałas, 
dlaczego dopuszcza się, aby z Za­
kopanego stała się góra Karmel.

J a k  się jednak okazuje, rząd 
polski zajął całkiem pozytywne 
stanowisko do „Makaoiady* i jak 
się dowiadujemy:
rząd polski przeznaczył sntsydjum 
dla organizatorów tego wielkiego 
przedsięwzięcia
polskiego oddziału wszechświa­
towego zwiąku „Makabi".

„Namówił tylko do rabunku
skazanie i | r‘ « na śmierć »

» j

W Sądzie Doraźnym w Lublinie 
odbyła się charakterystyczna spra­
wa, która w całej okazałości odsła­
nia zgniliznę duszy żydowskiej. 
Salomon Weinhaus żyd namówił 
swego czasu dwóch włościan Pola­
ków do rabunku. Sąd Doraźny ska-

Żyd?' napadli na kolportera „Wstęgi”
Żydzi napadli kolportera .Wstęgi".

Przed kilku dniami zdarzył się 
na WdH w  Warszawie wypadek, 
któiy dobrze ilustruje „niewinne* 
czyny „humanitarnych” żydów. Oto 
rozdający „W stęgę1 młody czło­

wiek został napadnięty przez ż y ­
dów i poraniony.

Czy żydzi nie myślą, że zamiesz­
kującym Wolę robotnikom polskim 
może się nie podobać dziki napad 
na ich kolegę?

Oczy szukały sz tandaru ,  sym bolu  po l­
skości i n ieza leżności— znalazły... s z t a n ­
dar szkolny chwiał s ię  w rękach  nie­
stety...  również żyda... *

Sztandar ,  w który wpatrzeni szli wy­
chow ankowie gimnazjum walczyc o wd t 
n o ść  i n ieza leżność  n a io d u  w rękach  
żydowskich!

W yspiański wypowiedział się s t a n o ­
wczo przeciw żydom (W esele  Sędzio  
wie, Wyzwolenie),  a  p, Płodowski po ­
stanowił go usanowoć.

fi p rzea  rokiem w te m ż e  gimnazjami 
noheja  wyKryia gn iazdo  ko m unis to#  — 
żydów"...

Ma praftiateonep lojłotr

zał żyda na karę śmierci, 2 ch ło­
pów zaś na dożyw otnie więzienie.

Ż ydow ski „Hajnt* z dn. 1 stycznia  
pisze o tem w sposÓD usprawiedli­
wiający. „W einhaus sam nie brał 
udziału w napadzie. Namówił tylko  
chłopów, którzy dokonali napadu*.

w  Lublinie
W czasie tygodnia przedświątecz­

nego w Lublinie, prowadzona 
była przez młodziez akademicką 
energiczna akcja gospodarczego- 
bojkotu żydów.

Grupki studentów wyruszyły m  
miasto, rozdając ulotki przeciw- 
żydowskie i wyjaśniając przecho­
dniom, gdzie rnoźna kupować 
w sklepach polskich.

Na murach miasta ukazały się 
napisy nawołujące do omijania skle­
pów żydowskich.

fikcja bojkotowa odbywała się 
w zupełnym spokoju, i jak nam 
donoszą, dała nadspodziewanie 
dobre rezultaty. ,

Rozzuchwalenie zydo- 
stwa w Pruszkowie

PrnszWów s t a ł się te renem  bardzo  n ie ­
bezp iecznym  dla młodzieży polskiej. P* 
godzinie  \Q-tej wieczór, n a  miasto  w y- 
uhodz ca ła  bojówka żydow ska w liczb ie  
k ilkudziesięciu osób i do godziny  12-tej 
w ieczór ha ła su je  po całem mieście

V, swoim czasie n ap ad l i  żydzi n& 
dwóch Polaków, zada jąc  im ciosy  no ża ­
mi i kam ien iam i,  główni sp raoy  napadu  
uciekli z Pruszkowa n ie  za trzy m an i przez 
polb.ję.

P rzed  św iętam i napadli żydzi na ,nary- 
■arza polskiego i pobili go dotkliwi*.
Sprawcom pobic ia  sp isano  pro toku ł 
i puszczono ich  wolno: są to Saide i Zalc- 
man. Polaków zna jdu jący ch  się na  mieś­
cie po godzinie 10 i leczór po lic ja  le g i ty ­
muje zw raca jąc  im uwagę, że już  powin­
ni znajdow ać się w do.nu. Dlaczego n ie  
stosuje się tego w z g lę d e m  żydów, którzy  
są  m n ie jszośc ią  i wśród k tó rych  zna jdu ją  
m ę ty  komunistyczne.

sin
głodomora Krausa
Zapowiadana od kilkunastu dni 

demonstracja studentów żydów 
amerykańskich przeciw Polsce na- 
reszcie odbyła sięt

Główny organizator tej imprezy 
„głodomór" Kraus jest nam już 
znany.

W dniu 22 grudnia zebrała się 
grupa przyjaciół Krausa w liczbie 
300 i ruszyła „pochodem" przez 
ulice miasta przed gmach gene­
ralnego konsulatu polskiego.

Na demonstrantów posypały się 
pałki policjantów amerykańskich 
i rozpędziły ich.

W Ameryce rozpędzili, w Polsce 
bronili.

Z listów do redakcji
Znamienny g ło s  socj ralisty

Żydzi „pewni" p o p a rc ia  bosk iego  j a ­
ko „naród w y b ra n y "  ch cą  p rz .w ró c ić  
wszystko i u rządzić  po swojemu, to  je s t  
zwalczyć n ib y tu  b ezs t ronn ie  n a sz ą  relig- 
ję, by na rzu c ić  później swoją, sp e łn ia jąc  
w ten sposób ich  rzekome „posłannic tw o" 
n a  ziemi.
tr Osobiście również je s tem  Socja lis tą ,  
agno s ty k iem  i  j e d n a k  i a n ty s e m i tą ,  cc 
godzę w sobie logicznie. J e d n a k  p rzeko ­
n a n y  je s tem  że gdy m y  rea l izu jem y  
p lany  klasowe, ci (żydzi) swoje rasowe. 
P y ta łe m  pewnego w ybitnego  kom unis tę  
d la czego p o p ie ra ją i  „ t r zy m ają"  z żydam i 
jako tak im i ,  wówczas ten  ini odpowie­
dz ia ł  „Dlatego że Ci s ą  d o b ry m i kon­
sp ira toram i. . .  a le  my ich później będzie­
m y , p rze rab iać"  s i łą .  P o b ra tym iec  mój 
p. H. Długoszowski spodziewam sie rów­
nież szczuerze n ie  b ron i żydów, a boi 
się je d y n ie  ich zemsty.

Dlatego też żydzi głównie g a rn ą  się do 
szeregów komuny i s tanow ią- tu  90 proc., 
a  to  dlatego, by  z p-zew rotem  u j ą j  s t e r  
w swoje ręce. Podobnie by ło  w Rosji, 
lecz i tam się zoTjentowano i odsunięto 
żydów — opozycję.

W ypędzenie  żydów jes t  j e d y n ą  ra d ą  
>y unorm ow ać  stosunki choćby n a  k ró t­

ko bo po s tęp u jąca  m ech a n izac ja  będzie 
' d rzucać  ludzi co raz to wiecej...! i bę­
dzie coraz ciaśniej!

A.kcja (widzę i czuję  to) za ta cza  co 
raz  sze-sz t  k ręg i .  Naprzód! Biją ich  
wszędzie w ięc n ie  m a ją  się komu (w L i­
dze Nar.) skarżyć , czują to co m a na- 
s tą p ić  i już  w yjeżdżają  (czy Panow ie  to 
zauważyli)  a le to mało. Trza  ogień pod­
t r zy m y w ać  w ciąż, bo k to  wie ja«  n a  
drug i rok Rząa  się urządzi,  a  szkoda 
c ie rp ień  za żydów
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^Ż.fl.T.) „H aken k r tuz le rzy  p rzek sz ta ł ­
cili trybuny wiedeńskiej rad;, miejskiej 
c ra z  se jm ów  we Wiedniu i f lustji Dolnej 
w placówki p ropagandy  na jdzikszego  
i na jbardziej bezw zg lędnego  an tysem i- 
lyzmu. W szystk ie  bez  wyjątku w ys tą ­
pienia postów hakenkrauz le row sk icn  
w tycr. ciałach są  wypełniane n apa śc ia ­
mi na żydów. Zwroty w rodza ju  „az ja­
tyckie szczury wędrowne" „^.winie ży­
dowskie". „ludzie podłego  ga tunku" 
i t. p. słyszy się se tk i  razy dziennie.

Na k ażdem  posiedzen iu  zg łaszane są  
rzeczow e wnioski i in te rpe lac je ,  któ  
rych właściwą tr e śc ią  j e s t  niesienie 
r inouprawnienia żydów w Austrji*.

(Ż.fl.T.) B ezczelność  i b ru ta lność  
H akenkreuzu  opanow ują  m ias ta ,  spo-

Z a  sto  la t...
„Goniec W arszawski* (pis­

mo bezpartyjne) z  dnia i i  listo­
pada 20)) roku donosi:

„ W  dniu dzisiejszym uniwer­
sytet Ą'warszawski stał sit wi- 
down ą nowych zajść antypol­
skich. Grupy studentów-żydów, 
uzbrojone w laski, noże i rewol­
wery, napadały na swych kole­
gów-Polaków, bijąc ich laskami 
l strzelając z rewolwerów. Mło­
dzież polska w popłochu opuści­
ła mury uniwersytetu. Rannych
14, zabitych )  osób*.

*
* ;J:

„  Unzer Triumf “  (pismo ży­
dowskie) z dnia 1 1  listopada 
20)) roku donosi-

„Dziś uniwersytet warszaw- 
ski był terenem nowych ekscesów 
antypolskich. Młodzież żydow­
ska, zwołała zoiec, na którym 
mhwalouo wnieść petycje do od- 
powi zdnich władz,o wprowadze­
nie dodatkowego „numerus clau- 
sus* dla studentów Polukow. 
Dotychczasowy bowiem procent 
Polaków na wyższych uczel- 
r iach dochodzi do dziesięciu 
procent. Młodzież żydowska, 
zupełnie zresztą słusznie żąda, 
żeby ograniczyć ilość Polaków 
do )  procent. Po wiecu wynikło 
ki a drobnych utarczek ze stu­
dentami polskimi, w czasie któ­
rych zabito )  Polakow, a kilku 
poturbozoano*.

*
* *

„Nowiny Wieczorne“  (pismo 
polskie) z dnia u  listopada 20)) 
roku donoszą:

„Dziś na uniwersytecie chuli- 
ganerja żydowska z  pod znaku 
„Makabi*, urządziła krwawy 
pogrom studentów polskich. Ma­
sakra przybrała... “

Resztę skonfiskowano

„ Spóźniony Ratunek“ (pismo 
antysemicki)  —  zostało zam­
knięte jeszcze przed czterdziestu 
laty.

*
* *

—  Chcecie, żeby tak było —  po­
pierajcie żydów na każdem polu.

nKo-ski*

łeczeń s tw o  i ja k  zaraza , w dziera ją  się 
do domów , urzędów , biur, wszędzie. Sły­
szy się słowa, jak ich  s ię  m o że  nigdy 
nie słyszało w carsk ie j  Rosji i Rumun- 
ji. W śród żydów wytwarza się a tm o ­
s fe ra  ohydnej paniki. C zem pręd ze j  u s u ­
wają s ię  z ulic i parków publicznych, 
sk o ro  ty lko na zakręc ie  zam ajaczyła  
sy lwetka tuzina hakenkreuz le rów . Bieg 
i krzyk, zam ykan ie  sk lepów  i chowanie 
się  po kątacn*.

Tak to w ogólnych zarysach  
na podstawie doniesień Żydow­
skiej Agencji Publicyst. wygląda  
antysem ityzm  w kraju sentym en­
talnych walczyków i w esołych  
piosenek, w Austrji.

A teraz nieco szczegółów,
— Dawna monarchja austro- 

węgierska, znana była ze swej 
żydofilskiej polityki; działalność  
żydów austrjackich nie była  
niozem krępowana, opanowywali 
oni handel, przem ysł, m ieli ot- 
w a-tą drogę do urzędów państwo­
wych, dochodzili nieraz do bar­
dzo w ysokich stanowisk, a na­
wet za pieniądze, otrzym ywali 
tytu ły  hrabiów czy baronów. 
Ogólnie w społeczeństw ie pano­
wało przekonana, niepozbawione 
zresztą słuszności, że Austrją 
rządzą Habsburgowie, a Habs­
burgami żydzi..,

Tak było do czasu wojny świa­
towej. Po wojnie, edy na gruzach 
dawnej monarchj: austrjacKiej 
powstały państwa nowe, a gra­
nice dzisiejszej Austrji obejmują 
zaledwie 7 miljonów ludności, 
ustosunkowanie się Austijaków  
do żydów, uległo gruntownej 
zmianie.

Całe społeczeństwo austrjack ie , 
zerwało z dotychczasow ą filose- 
m iuką  t ra d y c ją  i zaczęło żydów 
zwalczać, w sposób niezwykle 
ostry.

Już od szeregu m iesięcy trwają 
ciągłe zajścia przeciwżydow skie  
na uniwersytecie wiedeńskim. 
Studenci żądają „numerus clau- 
su s“, nie dopuszczają, by profe­
sorowie żydzi wykładali na wyż­
szych  uczelniach, a ciągłe ekscesy  
przeistaczają się często w  po­
gromy studentów żydowskich.

Oto opis zajść w auiu  1 lipca 
1932 roku.

(Nowiny Codzienne 2/VIl. 1932) „Dziś 
o  godzinie 11 rano  g ru pa  s tu d en ló w  
w targnęła  do auli, w które] wygłaszał 
odczy t je d e n  z p ro feso rów  lochodzenia  
żydow skiego. S tudenc i rżucili s ię  t łum ­
n ie  ku k a ted rze ,  krzycząc:

— P recz  z żydeml
N astępn ie  zaczęli bić słuchaczów — 

Żydó*, w ypędza jąc  ich z aali wykłado­
wej. Bójka przen iosła  sie w kró tce  do 
gab ine tu  m edycznego ,  który  zos ta ł  c z ę ­
śc iow o zdemolowany. Nacjonaliści ubez- 
władniwszy sześc iu  Żydów, w epchnęli  
ich siłą do szklanych szaf, zaw iera ją ­
cych e k sp o n a ty  naukowe. O dłamki szkła 
pokaleczyły kilka osób .  Do z a te m  n ap a ­
stnicy przypuścili sz tu rm  dc kancelarji  
dz iekana. Przyniesiono lawę przy k tóre j  
pom ocy  usiłowano wyważyć ciężkie d ę ­
bowe drzwi.

W ezw ana policja, po zaciek łe j  bójce, 
usunęła  napastn ików  z gm ach u  un iw er­
sy te tu .  Dwie kare tk i  pogo tow ia  u d z ie ­
liło rannym pomocy.

A teraz drugi obrazek:
(Nowiny C odzienne 21/X. 1932) „Na 

U niw ersy tec ie  w iedeńsk im  doszło dziś

ponow nie do zaburzeń .  Pewien s tu d e n t— 
żyd zosta ł  zrzucony z balkonu na ulicę, 
w sk u tek  czego  odniósł c iężkie  o b ra ż e ­
nia. Policja obsadziła  p rzeds ion ek  i 
wyparła s tu d en tów  do  auli.

W krótce  p o tem  wywiązała się w auli 
bójka, podczas  k tóJe j  zraniono 4-ch s tu ­
d en tów —żydów".

Takich opisów możnaby podać 
bardzo, bardzo wiele...

Jednak nietylko uniwersytet 
jest  terenem takich krwawych 
zajść z żydami.

Bojówki hitlerowskie urządzają 
demonstracje w dzielnicach ży- 
dowskicn, demolując sklepy, bi­
jąc przechodniów żydów, wyrzu­
cając żydów z lokali publicz­
nych.

Faszyści austrjaccy zdem olo­
wali parę m iesięcy temu lokal 
żydowski „International Country- 
club“, uczęszczany zwłaszcza  
przez dyplomację. W czasie de­
molowania, umundurowani bojo­
wcy, wznosząc OKrzyki „precz 
z żydam i14, pobili także znajdu­
jących s ię  w lokalu dyplomatów  
zagranicznych.

W przedsionku pałacu Spra­
wiedliwości publiczność pobiła 
kilkunastu żydów.

M inister sprawiedliwości był 
zm uszony wydać rozporządzenie 
zabraniające sędziom  służby czyn­
nej brania udziału w publicznych  
wystąpieniach antysem ickich, po­
nieważ były liczne wypadki, Ze 
sędziowie na prowincji w ygła­
szali podburzające przemówienia  
antysem ickie, wzywajac naw et 
dc hogromow.

Rzecz prosta, że propaganda 
przeciwżydow ska w prasie jest  
niesłychanie silna, i nieprzebiera- 
jąca w środkach.

Jak donosi Ż.A.T.
„Skonfiskowany zos ta ł  o s ta tn i  n um er 

pism a h i t le row skiego  we Wiedniu 
„K am fsruf“ za zam ieszczen ie  karyka tury ,  
p rzeds taw ia jące j  żydów, w iszących na 
latarniach...  „Kampfsruf" pisze przy tem , 
że gdy Hitler zwycięży w N iem czech 
we Wiedniu wybuchną rozruchy  an ty ży ­
dowskie  i żydzi zawisną na la tarn iach  uiic 
wiedeńskich. Przy konfiskowaniu p ism a 
w kioskach  n iek tórzy  hitlerowcy stawiali 
o p ó r  n a p a s tu jąc  przecnodniów  żydów".

— Tak to wygląda antysem i­
tyzm  w Austrji, gdzie żydzi sta­
nowią niecałe 4°/0 ludności, (w 
Polsce przeszło 12°/0) a zatem jest  
ich około 280 tysięcy . (W samej 
Warszawie jest ich blisko 350 
tysięcy).

Austrjacki antysem ityzm  jest 
tembardziej charakterystyczny, że 
żydzi bardzo przychylnie usto­
sunkowywali się do Austrji w 
czasio wojny światowej.

Mogli się więc spodziewać dziś 
raczej wdzięczności. A tym cza­
sem...

W iedeń. (Ż.fi.T.) „Na ulicach Wiednia 
ukazały s ię  Olbrzym ie p lakaty  narodow o- 
socjalistóv za ty tu łow ane  o lbrzym iem i 
l iterami „Krew żydów popłynie". Plakaty 
te  g łoszą  m. inn: M ojżesż  n a ro d u  nie­
mieck iego  — fldolf Hitler wyprowadzi 
Niemcy z niewoli żydowskiej p rzez  czer­
wone morze krwi żydowskiej, podobnie  
jaK M ojżesz  wyzwolił żydów z niewoli 
egipskiej, p row adząc  ich przez  Morze 
Czerwone — oto  pragnien ie  młodzieży 
h it lerowskiej" .

£ Odpowiedzi redakcji
„Jednem u z m anifestujących" w a r s t ­

wa. Z w iadom ości p rzez  P a n a  podanyoh  
n ie  sk o rzy sta liśm y , poniew aż n ie  z a ­
m ieszczam y w iadom ości n ie  p odp isa­
nych .

„Prenum erator* . Jarosław . Za in fo rm a­
cje dziękujem y, sko rzystam y

P. S. Borowski. Międzylesie. A kcja  a a  
tem  polu  będzie bardzo  u tru d n io n a , ze 
względu n a  to, że żydzi są  w łaściciela­
m i w iększości k in o tea tró w  w Warszawie^

W przyszłosci po d am y  sp is k in o te a ­
trów  po lsk ich .

Agentura „Kurjera Pozn". Konin. Oi 
s ty czn ia  b. r. b ędzie  P an  o trzy m y w ał 
„W stęgę" reg u la rn ie , n a jpóźn ie j w na- 
bo tę  każdego tygudn ia ,

P. A. Grewling Chawłodno. * a słow a 
u zn an ia  dzięku jem y. W iadom ości c iek a ­
we, a le  n ie  n a d a ją  się do um ieszczen ia .

W ierszyk  doskonały , um ieszczam y i  
je szcze  raz  dziękujem y. Pism o p. t. 
„S za rad a  i F o rtu n a  ju ż  n ie  is tn ie je .

Chndzicki. Warszawa. A rty k u ł p . t  
„F ałszyw y w styd" zupełn ie  m y ln ie  Ea*  
in tep re tu je - A u to r  n igdzie  n ie  tw ierdzi 
że „b rak  an ty sem ity zm u  w ybacza Jię 
ty lk o  Tobotnlkuwi, jak o  n ie  w yK sz.ałc ',- 
nem u". — A u to r n a to m ia s t pow iada, że 
b rak  an ty sem ity zm u  predzej moZna ly- 
bnczyć robotnikowi, aniżeli inteligentowi 
co je s t  z re sz tą  zupełn ie  z iosn im aic  L ist 
p a ń sk i um ieszc iamy w skrócie. P roszę 
sag lądnąć  do R edakcji w środę  lub w 
czw artek  m iędzy 17-18 godz.

FS Bronisław Ziszka. Lwów. V zw iązku z 
lis tem  Szan. P an a  z g ru d n ia  b, r. p ro ­
szę zjednyw ać p renum era to rów  i p rz y s ­
ła ć  nam  listow nie  ic h  w ykaz. Uo do ko’ 
po rlażu , — p ro s im y  o p rzy słan ie  sw ojej 
fo tug rafji, celem  w yrob ien ia  P mu le g i­
ty m ac ji. Dalsze w aruDki w sp ó łp racy  z 
nam i, podam y P an u  listow nie, po o trz y ­
m an iu  fo tog rafji.

P. Feliks Nowicki, Y/arszaws.. ProjftKt 
P ań sk i is to tn ie  b. ak tu a ln y , a le w ym a­
ga  dok ładnych  w iadom ości i p r z y g o to ­
w ania . P o s ta ra m y  się  tę  spraw ę p rz e ­
prow adzić . Zp słow a u z n a n ia  serdeczn ie  
dziękujem y.

P. Wojciech Mak. Stanisławów. 0  fcrotk i 
w iadom ości lokalne pros im y. Za życae- 
n ia  dziękujemy.

P. M. Żmijewska, 6iodzisk. Za s łu szn ą  
u ” agę dziękujem y, sk o rzy stam y  w n a j­
b liższej p rzyszłośc i.

¥  Aroe?ye.fi, na Łotwie a... w Polsce.
Praga. Ż. fl.T. „Jeszcze nie prze­

brzmiały echa t. zw. -Okólnika Wa- 
szyngtońtkiego*, który dotyczył 
pół-urzędowego zalecania niepo- 
wierzania spraw adwokatom ży­

dowskim w Nowym Jorku, ponie­
waż są źle widziani w kołach urzę­
dowych, a ukazał się nowy doku­
m ent tego rodzaju.

W urzędowym organie Zw. prze­

mysłowców Czechosłowackich w 
Pradze z 15-go grudnia ogłoszony 
został okólnik reprezentac/  handlo­
wej firm czechosłowackich na Łot­
wie oznaczony jako peufny, k^óry 
głosi: „Związek kupców łotewskich 
zwraca uwagę, że firmy czecho­
słowackie powierzają przedstawi­
cielstwa na Łotwie przeważnie nie­
mieckim, głównie zaś żydowskim 
firmom. Już niejednokrotnie wska­
zywano, że polityka łotewska, szcze­
gólnie w latach ostatnich stała się 
narodowa, co znajduje wyraz rów­
nież. w dziedzinie gospodarczej. 
Instytucje państwowe i Jsamorzą- 
dowe popierają jedynie łotewskie 
firmy i przedstaw icie ls tw a1..

U nas w Polsce sprawa przed­
stawia się wręcz przeciwnie. Kup­
cy Żydowscy reprezentowan przez 
p. posła Wiślickiego mają daleko 
idące udogodnienia i cieszą się 
specjalnem poparciem. Kiedy w je­
sieni młodzież polska zorganizo­
wała bojkot firm żydowskich i wy­
puszczono ulotkę w duchu bojko­
towym, ulotkę skonfiskowano.

Kiedy Ministerstwo Poczt i Te­
legrafów dla udogodnienia i dla 
wyeliminowania pośrednictwa ży­
dowskiego w okresie przedświątecz­
nym zorganizowało dostawę paczek 
żywnościowych,spotKało się zosbem  
wystąpieniem prasy żydowskiej i 
kupców żydowskich.

Podobny wypadek miał miejsce 
w Dyrekcji Lasów Państwowych, 
która sprzedawała detalicznie ryby 
wyłowione z jezior znajaujących 
się na terenie lasów.
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Świetna praca ks. dr. Stanisława 
Trzeciaka p. t.: h Talmud, loiszewizm  
i projekt praw a małżeńskiego*, 
w której autor wykazał łączność 
przepisów „Projektu" z prawem 
małżenskiem w talmudzie oraz z 
nowowprcwadzonemi przepisami o 
rejestracji małżeństw w Rosji so­
wieckiej, wywołała objawy wście­
kłej furji ze strony żydów. Niejaki 
dr. Armand (?) Akerberg, odpowia­
dając ks. Trzeciakowi, wydał bro­
szurę, w której z bezprzykładną 
i bezwstydną arogancją atakuje au­
tora wspomnianej pracy. Ks. Trze­
ciak w nowej świeżo wydanej Dro- 
szurze p.t.

„Zyd ja ko  obrońca ślubów cywil­
nych i rozwodom dla katolików*, 
jako wybitny znawca talnmdu, od 
parowuje znakomicie ataki zacietrze­
wionego żydka dosłowmemi cytata­
mi z ksiąg żydowskich. Czytamy 
tam m. inn.: „jeśli... przejrzymy 
„ Projekt prawa małżeńskiego ,w 
PoJsce", nad którym pracowali pp. 
Rappaport i L itauer i zestawimy 
z ustawodawstwem o małżeństwie 
w talmudzie, to zrozumiemy, dla­
czego z takim fanatyzmem wystą­
pił w obronie tego „Projektu"- dr, 
Armand Akerberg, broniąc równo­
cześnie talmudu". Wszyscy, którzy 
się interesują wpływami myśli ży­

dowskiej na nasze obecne życie in­
telektualne, powinni zaznajomić się 
z pracami ks. Trzeciaka. (Warsza­
wa, księgarnia „Przeglądu Katolic­
kiego*', Krakowskie Przedmieście
S  71>.

Chięb i ptaca 
w Po lsce  
dla Polaków!

Rup:jj łylko u Polaka!
Hektor zawiesił działalność

i . . _ . .

Żydowskiego Towarzystwa Studenckiego

Jeszcze o „ Z a c i ę c i e " . .
W poprzednim  num erze  p oda liśm y  

częściową listę żydów, w y s taw ia jący ch  
sw e o b razy  w warszawskiej „Zachęcie" .

O piera jąc  się na  in form acji  jednego 
ze zn a n y c h  w arszaw skich  adwoki iów i 
mecenasów sztuk i,  u m ie śc i l i śm y  na tej 
l iście  również nazwisko p. L eona  Szac- 
sznajdera .

T ym czasem  j a t  się okazuje  p. Leon 
Szacsznajui r pochodzi ze znanej katolic­
kiej rodziny j z żydam i nie m a nic  wpót- 
nego. , j o -

P rz e p ra sz a m y  za tem  bardzo  p. SzaC- 
sznajdera ,  k tórem u, w yrządz il iśm y  m i­
mowolną, znaczną  krzywoę. „

W połowie grudnia ub, r. nabyio 
się zebranie Towarzystwa Stud. Zyd. 
Wydz. Filozoficznego we Lwowie, 
na którem powzięto prowokacyjną 
rezolucję, w sprawie ostatnicn wy­

padków lwowskich i wniesiono ją 
do Senatu akademickiego.

Rektor Uniwersytetu Jana Ka- 
zitniersa we Lwowie ks. dr. Gerst- 
m an , w związku z tą rezolucją, za­
wiesił działalność tego towarzy­
stw  a.'

Potrzebny lekarz — katolik do m ia­
s tec zk a  na prowincji, — 45 minut j a ­
zdy ko le jką  e lek t ry c zn ą  z Lodzi.

Szczegółowych  informacyj udzieia 
f tdministracja  „Wstęgi" W arszawa, 
Zórawia 2. m. 13. . . ,

Bieliznę m ęs k ą  i d a m sk ą  w du 
żym w yborze  z własnej wytworni o raz  
pończochy, t ry k o taże ,  ga lan te r ję ,  ni 
ci i wyroby D. M. C. ooleca Chrze- 

ś o j a n s k a  Wytwórnia i Hurtownia.

Józefa Jarkiewi^a
Warszawa, S ienna 35 rog  S osn ow ej

Sprzedaż także detaliezna po eenaeh 
huptowyeh.

1 .  S S fłA B i- iU
ZEGARMISTRZ

W arszawa, Nowy Świat 70 tel. 649-21 
egz. od 1873 r.

Po leca  duży wybór zegarków , z e g a ­
rów i budzików pierwszorzędnych  firm 
Pracownia rep e rac y jn a  przy m a g a ­

zynie.

i W jedne j z m iejscow ości p o d m ie js ­
kich (50 km od Warszawy) j e s t  wol­
ne  m ie jsce  dla Polaka — czapnika.

O sob om  reflektując^ ti na ob jęc ie  
te j  placówki, gdzie znajdą  p e łne  po- 
Darcie m ie jsco w eg o  spo łeczeństw a,  
— informacyj udziela A dm inistracja  
„Wstęgi*. Warszawa, Żórawin 2 m. 
13, godz. 10-14.

JU L  JAN URSYN NIEMCEWICZ.

R ok 3 3 3 3
CZYLI SEN NIESŁYCHANY

— Uczyniliśm y to —odpowiedział m ecenas—na m ocy zakonu 
Mojżesza: „Zburzycie do szczętu" — mówi Mojżesz w Deutero- 
nomion, Rozdział XII, wiersz 2 — „wszystkie m iejsca na k tó rych  
mieszkali narodowie, a które wy posiadacie i porozwalacie ołtarze 
ich  i połamiecie s łupy  ich, spalicie bogi ich i wygładzicie imię 
ich  z m iejsca onego".

P rzypuszczasz Waść—mówił m ecenas— że prawo to je s t  do­
syć  wyraźne. Jeś l i  wam nie dosyć na niem, p rzy toczę  więcej. 
Tenże Mojżesz tak  mówi dalej: „W ytracisz naród, k tó ry  pan Bóg 
twój poda tobie, nie sfolguje mu oko twoje, bo DOśle pan Bóg 
twój na naród ten szerszenie i zetrze je  s tarc iem  wieikiem, aż 
będą  wyniszczeni, a poda krocie ich w ręce twoje i wygubisz ich 
pod niebem, nie ostoi się żaden pr-zed tobą, aż ich wytracisz" — 
beu teronom ion . rozdział YII i X V . „W ziemi, k tórą  pan Bóg 
twój dawa tobie w dziedzictwo, byś ją  posiadał, wygładzisz pa­
m ią tkę  Amalekową pod niebem. Ani się nie zlitujesz nad niemi, 
ani się  spowinowacisz z niemi, albowiem Pan wybrał ciebie, abyś 
by ł osobnym ludem. Nie zapominaj że tego" Mógłbym — mówił 
dalej m ecenas—tysiąc  podobnych praw, podobnych zakazów cy­
tować. W szędzie  Mojżesz nakazuje nam nienawiść przeciw  ludo­
wi innej w iary  ja k  nasza, zaleca zerwanie wszelkiego p rzym ie ­
rza, wszelkiej uczciwości z niemi, nadto b rzydzić  się niemi ka­
że, Łan:, że obcować, jeść  z niemi, dotykać się nawet naczynia 
ich  je s t  u  nas obm ierzłym  występkiem.

— Jakże! — zawołałem toście wytępili całe płem ię dawnych 
Polaków Chrześcijan?

— Talmudziści nasi odpowiedział mecenas — k tórzy  więcej 
jeszcze mają rozum u, niż Mojżesz, tak  słowa P a tr ja rchy  tego w y­
tłumaczyli: W ygładzicie wszystkich  właścicieli ziemskich i miej­
skich, z a b ;erzecie dobra len, lecz możecie zachować wieśniaków 
ubogich i wyrobników, aby  pracowali dla was. Sain nawet Moj­
żesz przydał: „I wyniszczy Pan Bóg twój naród ów przed tobą 
polekku i potrosze. Nie będziesz ich mógł razem wygładzić, by 
się snąć nie namnożyło przeciw  tobie bestyj polnych" (Deutero- 
noinion VIII).

— Jakim że sposobem — zawołałem — mogliście tak  wale­
czny naród częścią wytępić, częścią obrócić w niewolę?

— J a k  nan; przykaza ł  Mojżesz: po lekku i potrochu; p rze­
kupstw em , podejściem i wytrwałością. Naprzód przekładaliśm y, 
że to me nie szkoazi, gdy nam nadadza ' prawo nabyw ania  wła­
sności miejskich i ziemskich. Skorośmy to otrzymali, pom nożyły  
się sposoby nasze o trzym ania  i więcej. Pchaliśm y się do naD j- 
cia wszystk ich  praw obyw ate ls tw a i p iastowania w szystk ich  
urzędów Kosztowało nas to niemało, lecz czegóż złoto i w y trw a­
łość n:e zmogą. Spełniono życzenie nasze — już  najpiękniejsze 
m ają tk i były w ręk u  żydowskiem. Senat, m inisterja , rady  naj­
wyższe, najpiarwsze dostojeństwa piastowane by ły  przez Mosz- 
ł:ów Le.ibów. Ze w szystk ich  końców Europy  potokami jęło się 
do Polski cisnąć żyd&wstwo. ’Nie zważano długo, że naród nasz 
przez samo prawo religji swojej — zespolić się z innym naro­
dem nie może, że wiara nasza nie s tow arzyszać  się z ludźmi 
'.nnegu wyznania, lecz nakazuje wrytęp iać  ich i niszczyć. Spo­
strzegło się potem Chrześcijaństwo, lecz to już  byłe . zapóźno. 
Gdy mecenas mój kończył te słowa, po tr  une uderzenie  we drzwi 
dało znać, że się ustęp  zakończył i n a tychm ias t  otworzymy się 
podwmje.

— J-.k(mże prawami, jakim iż rządzicie się kodeksem?
— Kodeksem Mojżesza — odpowiedział mecenas moj. 

W eszliśm y do sądowej izby. Stał pośrodku stół, około którego je ­
denastu  sędziów siedziało. D w unasty  najwyższy, może m in is tra  
sprawiedliwości zastępujący, siedział na wyższem nieco krześle  
od innych. Był to otyły, siwy starzec, tak  już latanii znękany, 
że ni słyszeć, ni widzieć, ni zatem wiedzieć mógł, o co rzecz szła, 
Młode żydki, pisarzów i sekretarzów miejsca zastępujący, uw i­
jał się koło ni igo i sędziów* i podobno całą sprawiedliwością 
podług woli swojej rządzili.

— Przywołane spraw ę kobiety  „ m ężczyzny, obojga Chrze­
ścijan. Ryła to przekupka, około pięćdziesiąt bd  mająca, nie-

! zmiernie tłusta , czerwona, słowem jak  się pospolicie mówi, w y­
szczekana w najw yższym  stopniu. Sama ona indukowała sp ra ­
wę swoją po żydowsku. Gdyż lud  nasz jęz y k u  tego uczyć się 
musiał.

— Kodeks Mojżesza — rzekła, w rozdziaie XXV. Pow tórze­
n ia  zakonu, nakazuje, że po m ężu—bracie bez potom stwa brat 
męża tego z żoną — wdową jes t  koniecznie ożenić się powinien

D. c. n

A n r e s  i  A d m i n i s t r a c j i :  W a r s z a w a ,  Ż ó r a w i a  2  m .  14 , t & I e f .  S M & -S 4 .
P re n u m e ra ta .

Rocznie 5 zł. — kw aita ln ie  1 zł. 30 gi

Nr. p o je d y n c z y  10 g r.

Konto czekowe P.K.O. 1245.

R e d a k to r
p rzy jm uje  in te re sa n tó " ’ codziennie od 13 — 14. 

oraz wtorki, środy i czw artk i  17 — 18.
A d m in is tra c ja  

c zy n n a  od 0 — 15. w so b o ty  od 0 — 14.

O g ło szen ia . (
Za 1 mm. w tekśc ie  (układ  4-o szpaltow y) 1 zł. 
za  teks tem  75 gr., drobne za w yraz  30 gr. Dla 
poszuku jących  p ra c y  (do 50 słów) 15 g ro s z y  

' Ogłoszenia drobne p ła tn e  zgóry

W y d a w c a  Stanisław L e w ic K
Druk. W. C y w iń sk ie g o ,  (Nowy Ś w ia t  pfc 36.

Ryjćaktoi H ę . tóarjan Ozizyrioki


